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Rada Administracyjna Królestwa Polskiego 


Gdy miasto Maków, posiadające blizko 6,000 ludneści, po- 
większćj części różnemi czemiosłami i handlem zajmującej się, 
a trudnością raz w tygodniu zaopatrywaćby się moglo w po- 
trzebne do życia mtykuły: na przedstawienie ratem Kommisscji 
Rządowćj Spraw Wewnętrznych i Duchownych, Rada Admini- 
stracyjna Królestwa postanowiła i stanowi: 

Art. 1. W mieście Makowie, oprócz jarmarków i targu 
w Piątek, zaprowadzowym być ma drugi targ w tygodniu, » każ- 
dy Wtorek odhywné się mający. 

Art. 2. Targ takowy ulegać będzie dotychczas istniejącym 
lub na przyszłość wydać „się mogącym przepisom administra- 
eyjnym, policyjnym i skarbowym. w: SRR 

Art. 3. Wprowadzenie w wykonanie niniejszego Postano- 
wienia z dniem 20 kwietnia (I maja) r b. i ogłoszenie onego 
Kommissji Rządowćj Spraw Wewnętrznych i Duchownych po- 
leca 

Działo się w Warszawie, dnia 16 (28 kwietnia) 1846 roku 
Namiestnik, Jenerał-Feldmarszałek (podpisane) Xże Warsz .wki. 
Dyrektor Główny, Prezydujący w Kommissji Rządowej 
Spraw ewnętrznych i Duchownych Senator, 
Radca 'T.jny (podpisano) A. Storożenko. 
Sekretarz Stanu, Radca Stanu (podpisano) 7. Łe Brun. 


—— 
Rada ddininistracyjna Mrólestwa. 


Na rzedstawienie Kommistji Rządowćj Przychodów i Skar: 
bu pod dniem 16 (28) kwietnia r. b. Nr. 28242 urzyniene, Ra- 
da Administracyjna postanowiła i stanowi: 

Art. 1. Wolność trudnienia się zarobkami propinacyjnemi 
po miastach i osad ch używających swobód miejskich, tudzież 
po osadach w których się odbywają J*rmarki i targi, stosownie 
do Postanowienia Rady Administracyjnej z dnia 31 Marca (12 
kwietnia) 1845 roku, przedłuża s:ę wykwalifikowanym Staro za- 
konnym na rok następny 1846/7, to jest od dnia 19 czerwca (l 


lipca) 1546 r. do dnia I8 (30) czerwca 1547 r., pod warunka- 


mi, obowiązkami, i przepisami karnemi powołanćm Pustanowie- 
niem uchwalonemi, z tym wszakże dodatkiem do artykułów 13 
14. że Starozakonnym drierżawcom propinacyj i właścicielom 
rewarów piwnych w miastach i osadach, którzy mają konsensa 
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na skład lub szynk trunków krajowych, wolno jest obok 
uzyskać konsensa na browary pitie własne lub daiosżawiosą 
za opłatą w artykule 18 rzeczonego Postanowienia oznaczoną 
|. Art. 2. Wykonanie niniejszego Postanowienia, Rada Ad- 
ministracyjna Kommissji Rządowćj Przychodów i Skarbu poleca 
Działo się w Warszawie, dnia 16 (28) kwietnia 1846 rok l 
Namiestnik Jenerat.Feldmarsżalek (podpisano) Xie +» arssiwsKi 
m Dyrektor Główny Prezydujący w Kommissji Rządowćj 
rzyebodów i Skorbu. Radca Tajny Senator, (podpis) J. Prórnkski 
Sekrotaca Stanu Radca Stanu, (podpisano) 7: Łe Brun 


Z 
EKONOMIŚCI 


MALTHUS. 
; (liąg dalszy.) 

Wniosek polityczny z zasady Malchuca wy j 
S aani aa Paa asłabić' go się wi łania "ace 
proporcjonalne do mnożenia ae Suk ml a a pira 
liczby jest fatalnościa przeciw którćj powstawać byłob hej 
nie. Usiłowania ku polepszeniu praw, kontrola i kr t ka akidi 
politycznych rozdrazniają tylko złe nieuleczone Gidl, eg aktów 
ta przyczyna ubóstwa mało ma styczności "4% hyh ae 
Wszelka reforma w celu słuszniejszego roździał 4 M rządu,“ 
cznych jest urojeniem, gdyż z ogólna zamożnościa | du PYSK 
słaby koniecznie tak że wyrodziłaby niedostatek prirni 
Niech więc ucichną głosy przeciwko samolubst w tri Polek 
wanych i nietroskliwości zarządców. Jedyn wu uprzywileje- 
ubogich jest ta rozmnatalność którćj Nida Let śpie 
dolegliwości ich jedne tyiko lekarstwo į to od kj aatddi Na 
ni nauczyć się uskramiać swoje popędy zm ra zawisło; win- 
<wobajć: diqabę duleci. jsłowe, i mniejszą 

Drugie tćj zasady nast 


jest 


ępstwo i ji 
wielkie wrażenie, bo dutykało nadużycia iowoacchnje Utena 
nego. Znany jest ez p ustęp z Malthusn tysiąc krotnie przy- 
aczsny: „Czlowiek rodzący się w zajętym już świecie, jeżeli 
rodzince wykywić g0 Nie może, ani społeczność użytkować z je. 
go pracy, nie ma najmniejszego prawa do jakićjkolwiek cz: stki 
pożywienia i istotnie zbytecznym jest naziemi. Przy wielkiej u: z. 
cie natury dła niego nie nakryto. Natura wynosić mu się rozka 
suje i niebawem rozkaz ten snma wykonywa.* s 
e Zdanie to, które wyczytać można w drugićj edycji z 1803 
r wypuszczone zostało w późniejszych wydaniach, bo o inja 
publiczna wymagała tćj ofiary. Można było wykreślić SE Ek 

ale nie uczucie które jest dusza dzieła Jeżeli kara śmierci aw 
ży na tych którzy zawiniłś brakiem pieniędzy i zatrudnienia, na 
cóż pasować się w walce z f.talnością? na co niszczyć kraj dłą 


— 


2 — 


nakrycia tym których natura na ucztę nie zaprosiła? Nieugiety malnćj sprzeczności z powszechnie . przyjętemi wyobrażeniami. 
Malthus, pierwszy więc powstal na miłosierdzie prawne, to jest Do tćj pory mężowie stanu zgadzali się Z moralistami, w celu 


wsparcie udzielane ubogim z prawa i za pośrednietwćm podatku 
ściąganego z klas zamożniejszych, Ten radzaj miłosierdzia, jako 


zdaniem jego, zachęcający do mnożenia ludności, pogorsza złe 
miasto go uleczyć, „Trzeba, powiada rozwijając myśl swoją 
z niepodobna do wiary twardością słowa, trzeba publicznie za- 
przeć muiemane prawo ubogich do utrzymania kos tesióż 

czności. W tym celu, przedstawiłbym prawo stanowiące że paralje 
odmawiać będą wsparcia dzieciom zrodzonym z małżeństw zawar- 


tych w rok poogłoszeniu tego prawa, i wszystkim dzieciom z nica” 


prawego łoża w dwa lata po tejże epoce zrodzony m. * Nietrudno 
było wszczepić takie przekonanie w kraj gdzie pauperyzm j st 
śmiertelnym rakiem. Wielu mężów stanu narądzać się zaczęło 
nad poprawą dawnego prawa o ubogich. fraktal o ludności 
wydał im się doskonałym manifestem do tćj parlamentarnćj 
wyprawy, i wywołali przedruk jego w 1517 r., który jest *0sta- 
tnićm wyrażeniem Malthusa. 


tnemi przesądami: lecz i tak nie ziścił on myśli teorytyka. Za- 
chowano słuszną uravicęńi zostawiono miiosierdziu prawnemu to, 
co jest niezbędne do wsparcia nieszczęśliwych, ale usunięto po- 
nętę do. mnożenia się ubogich. Taxa czyli opłata na ubogich 
znacznie zostala ulżona, bez pozornego zwiększenia ubóstwa pu- 
blicznego. Mysl Malthusa tchnęła zstćj reformy „a większość 
kraju zawdzięczała "mu szczęśliwe wypadki, Lecz nietylko 
w Anglji wpływ ten dał się uczuć. Aywa: krytyka zakładów 
dobroczynnych a mianowicie też szpitali podrzutków,,zabrzmia- 
ło w całej kuropie, a dziś między administwującemipowszeche jest 
dążenie do zmiarkowania starych podań katolickiego miłosierdzia. 
Pojmujecie teraz powagę Malthusa między temi którzy się 
trudnią zarządem krajów, i « zę instynktową jaką obudził 
przeciw sobie w tlumach Byłachwila w którćj obawa zbytnie- 
go przeludnienia wiele zajmowała umysłów. Poważni ekonomi 
ści domagali się zaprowadzenia środków ścieśniających liczbę 
małżeństw Poczyniono w tćj myśli urządzenia w różnych czę- 
ściach, Niemiec, jakby dosyć było położyć zaporę prawymżwiąz- 
kom między ubosiemi, aby zapobiedz ich łączeniu się. ; Rozsąd- 
nićj rzecz pojmował, poczciwy radca saski, nazwiskiem Weiuhold; 
który w grubej księdze, wydanćj -w Halli- 1529 „r., aaproponował 
ścodek zdolniejszy zaopatrzyć, kraj w, wybornych./ śpiewaków 
niżeli w dobrych obywateli, „Inny system, będący tylko może 
szyderczćm zbiciem, systemu, Multhusa, wielkiego. narobił =w, An- 
slji hałasu, przed szesciu, dopiero laty. Autor, skryty; pod pseu- 
ońymem Marku:a, proponował duszenie guzem bez bolu, to jest 
udzielenie rodzicom możności, gdy. już dosyć dzieci mieli, du- 
szenia zbyteczn „ch w pudelku za pomocą gazu węglowego. 
de af Stańmy z kolei w oblicze temu grożnemu zadania” ludno- 
sci, SIFZESĄC się o ile, można zawrotu „który nopada | zwykłej 
kiedy się rzuci spojrzenie w gląb przepości. $peobujmy wykryćy 
z naukową bezstronnościa, ca jest prawdy a ca niesłuszności 
w zażadach angielski, 20 i filozofa i 
Oryginalność Malcthusa nie leży w tćj maksymie, że ludno- 
ści granicą jist. ilośc Jstniejącego pokarmu, Fakt ten prostemu 
zdrowemu, rozsądkowi "Widoczny, objawionym już został przez 
Quesnay, Montesquieu, Franklina i wielu innych mbićj znanych 
ekonomistów Mirabeau, ojciec, wyciągnął nawet z niego „następ 
stwa i wnioski bardzo wyZs%einad przesądy swojego iczasu, gdyż 
odpowiadały na główny zarzut czyniony - przez filozofów -zako- 
nom: „Bezżenni, powiadał PI PJagtel ludzi, zwiększają ludność 
kraju bez żadnćj ujmy, dla niego, jeżeli do przymusu bezżeń- 
stwa, dołączoną jest „jaki wodzaj instytucji zmuszający ich prze. 
stawać na malém, żyć i niekonsumować bezpożytecznie.* (W Ia- 


ściwa myśl Malthusa leży w pretensji wykazania, że (ludzie mno-. 


żą SIĘ zawszi więcćj nad swoje zasoby, Dhe nieunikniona prze- 
wyżka ludnosci staję się fatalną, nieuleczoną przyczyną cierpień 
i ptzedwczesnćj śmierci większćj liczby. ESTN, 

< Ten punkt widzenia; nowy zupełnie w nauce, stanął w foc- 


*społe- 


a 


W niosek przypuszczony dopiero 
został 18 4 r, po piętnastu latach walki 4 bajer i szlache- 
i 


- nieustannego podsycania wzrostu ludności. Przebiegając rozpra- 


wy dawnych fatalistów o uczynkach cielesnych, a mianowicie 
wszeteczny traktat jezuity Sanchez, de Matrimonio, postrzeże* 
my łatwo że w ocenianiu występków przeciw ciału, mierzą 
winę sprośności „według szkody „y | rządzonćj rozmnażaniurodu 
1 kiego, m m y bi „| 1 E m, Ad 
Przekonani jak wszyscy, że państwa najludniejsze najbar- 
dzićj kwitnąć powinny, erudyci przypisywali świetność staro ży- 
tnych grodów niezmiernćj liczbie mieszkańców i w podawania 
ludności starożytnych narodów, przesadzali bardzo liczbę eo juź 
nowoczesna krytyka sprostowała | 
Wedłag nich, Egipt, za Sezostrysa liczyć miał 34 miljony 
mieszkańców; Grecja w kwitnącćj epoce, 17 miljonów, Włochy 
z wyspami 70 miljonów; Galja przeszło 40 miljonów. 
elListów Perskich posunął się nawet taki dałeko;, «że powiedział 
że znany świat starożytnych piędziesiąt razy był ludniejszy jak 
za jego czasu. „Porównanie to upokarza tegoczesne pokolenia. 
Pytano się niespokojnie czy Zachód wyniszczony =w pustynię; 
się niezmienia. Za przykładem Ludwika XIVgo, który uwal- 
niał od podatków ojców licznych rodzin, kilka rządów przed- 
sięwzięło środki dla odżywienia żródeł reprodukcyjnych. Była 
nawet chwila filantroqijnego wrzenia, w której moda nakazywała 
przykładać się dobremi uczynkami do-mnożenia się obywateli. 
Około 1754 r., z powodu narodzenia się księcia, pani Pompa- 
dour wyposażyła iwydała za mąż w swoich dobrach wszystkie 
dorosłe dziewczęta. Kaprys ten był dla dworzan rozkazem: 
znaczna liczba małżeństw skojarzoną wtedy została przez panów 
i bogatych mieszczan, a statystyk jakiś obliczył, że fantazja pa- 
ni Pompadour w jednćm tylko pokoleniu, pomnożyła liczbę mie” 
szkańców kraju o 15 do i6 tysięcy. W 1797, na rok przed wy= 
daniem Malthusa, Pitt wnosił w Izbie Niższćj niy nadgrodami 
dawano zachętę gospodarstwom mnogie dzieci mającym: jt 
„Zastawszy łuk zbytnie wygiętym w jedną stronę, powin- 
da Malthus, musialem go zbytnie wygiać w drugą, w nadziei że 
się wyprostuje * Każdy kraj pragnął pomnożyć liczbę swoich 
mieszkańców; wykazując że zachęty dawane ludności są prawie 
zawsze nierozwazne, Malthus objawił fakt równie prawdziwy jak 
nowy, a społecznościom niezaprzeczoną wyświadczył usługę. “=! 
(Dałsży ciąg nastąpi). t> 


—— 
"70 SZKÓŁCE KASZTANÓW i pĘROW. na 


Uang : . . d . f . x 6 
Kasztan swojski, Castanea Pesća, w Niemczech nie rzadka 


jest drzewem gospodarskićm i miejscami tylko znajduje się po | 
lasach: dotąd jednakże: jest pielęgnowany tylko ręką gospoda- | 
rzy i nie otrzymał jeszcze, pomimo swojćj uży eczności znacze- 
nia leśnogespodarskiego, które dopiero od 10 do 12 lat poczęto | 


mu przyznawać. Od tego czasu robiono większe i mniejsze do- 
świadczenia, aby ten rodzaj drzewa wprowadzić do lasów, a na- 
wet tam gdzie sosna mie chce rość, widziano w najnowszych 
czasach powstające plantacje kasztanów, które nie tylko odpo- 
wiedziały wszelkim oczekiwaniom, ale nawet one przewyższyły. 
| Zamiarem maszćm, jest wytknąć powody, które hodowlę 
kasztana jako drzewa leśnego: zwłaszcza w górach bardzo, zale» 
cają, udzielić kilka ciekawych uwag nad zakładaniem szkółek 
kasztanów, aby je późnićj przesadzać w upodobanćm , miejscu 
i podać do wiadomości publicznćj sposób pana Westhoven'a, le- 
śniczego w Bergzabern, którego od. kilku lat z najlepszym skut- 
kiem używa. Nie masz. watpliwości że kasztan rośnie i w ostrym 
klimacie, w stosownóm polożeniu= czego dowiodły doświadcze: 
nia robione w Niemczech, gdzie to drzewo rośnie po lasach 
i wydaje wyśmienite owoce, —że rodzaj ten drzewa może si 
wykształcić w drzewojpierwszćj wielkości, że drzewo to dowie 
dło w wodzie długićj trwałości a przeto zdatności swej do ro- 


bót: stelmaskich i stolarskicu, tudzież pa opał w piecach poko- 
we; akr 


Autor : 


| 
| 


jawych, a nadewszystkoa że ma smaczne i z !rowe owoce, które 
mogą się stać bardzo ważnym artykułem handlowym 
zowym; to wszystko spowodowało zarządy Insowe w niektórych 
okolicach Nierńiec, że kasztan po iczóńy został do drzew Taso- 
wych, majseych się hodować i że pielęgnowaniu onego nieró- 
wnie więcćj się oddają. 0 skutku tych pre przygotowanych 
nie omieszkamy udzielić wiadomości w swoim czasie, teraż Zaś 
zastanowimy się nad postępowaniem leśniczego W esthvven'a. 


Wiadomo że kasztan, równie jak dąb, puszcza bardzo mo- 
cne | głębokie korzenia palowe, z bardzo niewielu bocznemi 
I sSącemi, zkąd pochodzi to że przy przesadzaniu na otwartem 
miejscu, plantacje nie dobrze, często żaś zgoła się nieudają. 

prawdzie próbowano wiadomych sposobów, używanych przy 


dębach, aby młodym drzewkom madać lepszy, rozrost „korzeni, 


i przy kasztanach, z mnićj lub więcćj zaspokajającemi wynikło- 
ściami, a często 2 niemałym nakładem i stratą czasu si Pan le- 
śniczy Westhoven próbował owoce kasztanów, w suchym. pias- 
ku przezimowane, na wiosnę przed sadzeniem 
żeniu posadzić że się skulczyły; kazał potćm 
eal były długie, tak daleko poobłamywać, że jeszcze 2 lub 3 


inji pozostało ich na owocu i posadził takie nasiona w szkółce;! 


miał płonki bez korzeni palowych, z 2 lub 3 mocnemi. korze- 
niami bocznemi, lub: z wielu cienkiemi korzonkami ssącemi lub 
włóknistemi, - które Już zdatne były do przesadzenia w Żgim 
często powtarzane, a plantacje z takich 
y, sie,najlepićj., bo slais ob rinil i z—$ 
l Prosty sposób przy tém zachowany jest następujący: 

; y i Wziąść dojrzałych owoców i przez 10 do 14 dni suszyć je 
i pozwolić. im-się wypocić na przewiewnym spichlerzu, potćm 
nasypać suchego piasku na dno paki, skrzyni sd/t ipa ułożyć 
warstwę kasztanów, przysypać piaskiem i znowu warstwę kasz- 
tanów i piasku na przemian dawać, aż się cały zapas nie scho- 
wa tym spósóbetn, postawić na zimę w/suchćj piwnicy. Na wio- 
sne okoła połowy kwietnia wyjmują się kasztany, które po naj- 
większćj części już się pokulczyły, te zaś które się z kulczeniem 
opóźniły. położyć w świeżem piasku a za kilka dni się skulczą. 
Poczóm kielka, jakieśmy wyżćj mówili, obłamują się i przystę- 
puje się do sadzenia. Nie należy się także zapominać . o. tém 
że tym sposobem płonki hodują się bardzo mocnemi korzeniami 
iże w Żcim już roku na miejsce swego przeznaczenia mogą 
być przesadzone, gdy zwyczajnym sposobem przynajmniej 5 lat 
schodzi; ztad OCĆzywiste jest oszczędzenie czasu i nakładu. Wy- 
chodząc z tych prób i mając doświadczenie za sobą, że planta- 
eje dębiny z tychże samych powodów, któreśmy przy kasztanach 
wspomnieli — tó jest dla braku silnego systematu korzeniowego 
€zestu się nieudają, i gdy dębinai kasztan co do owocu i korze: 
ni jednakowego są utwory, robiono od kilku lat rzeczone do- 
świadczenia w szkólkach dębowych ztymże samym pomyślnym 
skutkiem, a płonki ze skulczonych żołędzi wyhodowane w po- 
równ niu z płonkami z nieskulczonych żołędzi są najlepszym 
"dee: że ten sposób jest najlepszy i niepotrzebujący „dal 
szych pochwał. Przy przechowania żołędzi potrzeba przestrze- 
gać to samo co pfzy kasztanach. i : 


„Musimy tu jeszcze o jednym sposobie wspomnieć; jakiego 
pan leśniczy Becker od niedawnego czasu używa aby płonki dę- 
biny wychodować w szkółkach z silnemi korzeniami, co też mu 
się najpomyślnićj udaje. Pan Becker sieje zołędzie w rowk»ch 
na | do l- i pół stopy odległych odsiebie; w drugim roku Ko- 
rzenie. palowe młodych drzewek, które na swćm miejscu po- 
zostają, ucinaja się ostrym ryskalem stalowym w ukośnym kie- 
runku, (ak ażeby część korzenia palowego, 2 do 3 enli, pozostała 
| ua roślińce. PP o-wykonanćm ucięciu wstrząśnięte płonki potrzeba 
przycisuąć. Po -dwóch lub trzech latach wyjmują się tym spo 
sobem wyhodowane drzewka z ziemi i przesadzają się miejscu 
swego przeznaczenia Zakłady tym sposobem przez pana Bec- 
kera porebione w lasach rządowych, zwłaszeża w umbergu, 


r wywo-- 


w takićm poło-, 
kielka które: na. 


iw 3 roku i wydały najpomyślniejszesrezult.ty. Te- próby były. 
7 szczepów zasadzone udaz, 


| |— 


odszczególniają śię najlepszym wzrostem i nic nie zostawiają 
do życzenia. zł i Sha 
z V mieszczając tę wiadomość w naszćm piśmie mieliśmy na 
celu, zachęcić przezto szońównych posiadaczy  żiemskich do” za: 
kładania podobnych szkółek ! u nas ikorzystania z najnowszych : 
odkryć tego rodzaju, porobionych za tinica, Tleż to u nas 
jest ziemi pustćj, nieprzynoszącćj zadnego pożytku dla dych 
właścicieli, a przecież najzdatniejszćj pod lasy, szczególnie wdzy- 
stkie ubocza gór obwóconych na południe, MÓSTYWY si Resiki 
pokryć najpiękniejszym lasem! Planfacje na wysokim Putan we 
Lwowie są najlepszym | dowodem, że przemysł ladzki, praca 
i wytrwałość mogą szczere piaski zamienić w EAR a aje 
i ogrody! Niechajże ten przykład znajdzie licznych NAGI CE 
wców. | 
m 


Wygodnika Rolniczo-Pr zemnysłowego we Lwowie Nr. 18 gyc 
szedł i zawiera w sobie: Czy korzystnie dla gospodarzy grunt 
silnićj, czy słabićj nawozić? Przez K. J, Turowskiego. — Rozbióv, 
uwag pana €. T. 6. nad artykułem „Co może u nas podnieść 
chów bydła? umieszczonych w nrze 9 Tygodnika z roku bież. 
fyszkólce kasztanów i dębów.—Doświadczenie z pługiem pod 
skibowym (rylnikiem) w Anglji —Sposób przywrócenia krowom 
straconego mleka — Wiadomości handlowe od 27 kwietnia do 4 
mają roku bieżącego. Targ na woły we Lwowie. Ceny produ: 
któw we Lwowie. Z okolic Buczacza, Z Londynu. Z Gdańska. 
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e Z Sanoka | maja. Zaburzenia polityczne minęły już; spo- 
kój całkiem przywtócony, a chłopi, którzy w niektórych okoli- 
cach nie chcieli brać się do swoich powinności, upamiętali się 
nareszcie i robią, ce „do nich należy, Atoli ślady zburzonego po- 
rządku dają się jeszcze w znaki, idłuższy zapewne czas minie, 
za nim nie jedna rana się zagoi, 'W handlu widzieliśmy Wahi- 
nie się to na tę to da Owę Stronę: zboże i wódka to spadały to 
znowu szły w górę. Przed Wielkim Piątkiem każden chciał 
sprzedawać, „ade nikt niechciał kupować; gdy zaś minął Wielki 
Piątek, stosunek ten wykręcił się na przeciwny. "Tu i ow dżie 
Zydzi umieli korzystać z tego-stanu rzeczy. `` w fai 

„/ubożę jest u nas teraz w następującćj cenie: korzec psze- 
nicy 5 zr, żyta 6 zr., jęczmienia 5 zr”owsa 2 zr: 40 kr. kar. 
tofli k zr. 80 kr. m. k. Du i owdzie są jeszcze znaczne ża (ść 
i spodziewać się moża że prócz-owsa (który z powodu WR. 
żonćj iw. tutejszym obwodzie 8. k. konnicy znaczny ma poku ) 
inne gatunki „zboża nie łatwo jużopodrożeją, bo już i dzisiejszć 
ceny są jak, na, teraźniejsze stosunki, przesadzone. W roka 
1531, w czasie cholery, urodzaje chybiły jak nigdy prawie, gdy 
tymczasem przęszłoroczne zbiory do średnich u nas należały, 
a przecież ceny, zboża, w roku 1651. nie po szły tak wysoko 
jak teraz. sii hoq> biin 
i Doniesienia z Obwodu. tarnowsk ego, że tamże z powodu 
doniszczonych wielu zapasów wódki, okowita 31 stopniowa pod- 
skoczyła na niesłychaną cenę | zę. 30 kr. m. k. za garniec, do: 
niesienia te mówię sprawiły, jż j unas produkt ten podróżał, 
ofiarowano już nawet właścicielom po 54 kr. m. k. za garniec, 
i dobrze ten; wyszedł, kto taką ugodę żrobił, bo dzisiaj zale- 
dwie 46 kr. m, k, za garniec okowity dostanie. Na przyszły 
miesiąc zdaje się że wódka znowu podrożeje, gdyż wielu pro- 
duceutów pozamykało swoje gorzelnie przed czasem, i w ogóle 
wyrób tegorocznćj wódki nie wyniesie jak ledwie połowę tej 
ilości co w przeszłym roku; a-do nowego wyrobu jeszeee kilka 
miesięcy czekać potrzeba. 

Trudniący się wypasem wołów posprzedawali je przed cza- 
sem; a Że się na targi: także rzec można cisnęli, rzecz naturalna 


au p> 


że tanio sprzedać zmuszeni, dobrze jeżeli swój kapitał na zaku: 
pienie wołów wyłożony odebrali; a koszta wypasu po najwię- 
kszćj części przepadły, Teraz bardzo woły podłożały, ale cóż 
kiedy zaledwie tysiąc wypasionych zbierze w całym obwodzie 
sanockim. 

Zasiewy ozime obiecywały wiele, 
od zimna, któreśmy mieli tćmi dniami. 
w górach taki śnieg. jak 


atoli ucierpiały znacznie 

Dnia lgo maja spadł 
„A gdyby w grudniu. — Na jare siewy mie- 
liśmy czas bardzo sprzyjający; deszcze w dobry czas spadłe, 
ożywiły bardzo wegetację. Jeźli jakie nadzwyczajne nie zajdą 
zdarzenia, możemy na dobre urodzaje liczyć. 

1 Londyn 6 maja. Angielska pszeniea słabo dzisiaj odcho- 
dziła po cenach poniedziałkowych zniżonych, ża to na pszenicę 
pod kluczem widać było więcćj chęci do kupna po cenach da- 
wniejszych. Owies, przy obfitym dowozie, spadł w cenie, i nie 
mial pokupu, chociaż posiadacze chętnieby brali zniżone ceny. 
W innych gatunkach zboża nie mamy nic ważnego do doniesie- 
nia, bo ceny ich są pr.wie nominalne. Na wczorajszćm posie- 
dzeniu Izby wiższćj ani bil zbożowy ani taryfy bil jeszcze nie 
przeszedł. 

Według najświeższych wiadomości z New-Yorku z ll kwie- 
tnia, bawełna mocno w cenie spadła. Mąki ze Wschodu trzy- 
mają się dobrze, w Południowych znaczne porobiono obroty. 
Pszenicy nie wiele żądano. 1000 buszli zakupili młynacze po l 
dolarze 15 ces. za gotówkę. Na żyto także większy pokup panu- 
je. Wywieziono zboża od | do 7 kwietnia: Maisu 4086. Pszenicy 
34,294, żyta 17,868 buszli. Ryżu tego tygodnia 900 tonów mia- 
nowicie do Irlandji kupiono po 4 dolary 9 ces. O dobre gatunki 
dopytują się skwapliwie. 
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W E R NA. 

IF rocław V2 maja, Zdaje się że dość dobry odbyt na su- 
kna podczas Lipskiego jarmarku, lubo za postaw 3 do 4 talarów 
niżćj płacono, wywrze przecież niejaki wpływ na interesá weł- 
niane. Mianowicie w tvtejszćm mieście zaraz po skończeniu jar- 
marku pojawili się rozmaici fabrykańci, a nawet teraz wielu ich 
się znajduje. Jednakowoż ceny jakie ofiarują o tyle są mniej- 
sze o ile sami mnićj za sukna dostali, ale zawsze zapasy tutej- 
sze bardzo się wypróżniają i doczekamy jarmarku wełnianego 
z daleko mniejszą ilością starćj wełny niżeśmy się dawnićj oba- 
wiali. W tym tygodniu obrot wynosił około 500 cent, a mia- 
vowicie w Polskićj jednostrzyżowćj wełnie po58 do 65 talarów, 
Szląskićj 70 i SO talarowej, 1 skubanćj wełnie od 48 do 53 tal., 
' które częścią mali krajowi fabrykańci częścią komisami na ra: 
$ unek zagraniczny z targu nabrali. Jeden tutejszy i znakomity 
Berliński dom z.kontraktowały kilka wielkich partyj szląskićj 
welny Średnio cienkićj. Ù biegu interesów w upłynionym mie- 
sinen Pod względem handlu wełną, nie wiele pomyślnego dù- 
nieść mozemy; bo lubo prawie co tydzień odchodzi 500 do 400 
cent, jednak ami przedający ani kupcy nie bardzo są z targu 
zadowoleni; pierwsi skarzą się na wielkie straty, ostatni że jesz- 
cze nie dosyć tanio kupili, aby jakiego zysku spodziewać się mo- 
gli. Doniesienia z Anglji i francji są ciągle niepomyślne, a i 
wiadomości 0 handlu sykien na jarmarku Lipskim nie bardzo 
są zachęcające. My mamy jeszcze ciągle w zapasie około 9000 
cent, a nie ma nadzięi, aby się z tego choć 2000 cent. przed 
jarmarkiem sprzedało. è 

Nie ma zatém żadnego pomyślnego widoku na nasz przy- 
szły jarmark, a do tego przyczynia się jeszcze i ta okoliczność, 
Że tą waza Świeże dowoży wełny australskićj de Anglji nastą- 
piły już w marcu zamiast, jak zwykle, dopieco w sierpnia lub 
wrześniu. 

EE 

W Kanterze I rządzania Dóbr | Sktadn Nasion przy ulicy Sesaftorshićj, 
obok Resursy Nr. 471, wprost prlncu Zamojskich dostac mozat Koniezyny ezer- 
wohćj ibinićj, Bobu % ouskiego, Hiucerny. Wyki, Echinops banaficuw, Jęczinie- 
nia Himalajskiego i Chrvaljerskiego, Owen Kamczatskiego i Kartolunego, Owsa 


do ustalania piasków, Fsparcetty, Pimpinelli, Trawy Sgo Tymoteusza, Rajgrata 
angielskiego; włoskiego i francuskiego; oraz Narienia Sosno wego, Świerko- 
wege, Modrzewiowego, Jodiowego, Ulszowego, Brzozowego, pe bardzo umiar” 
kowanćj cenie. Tamże przyjmują się obntalanki na Cebule kwiatowe, holender= 
skie jakoto: Hyscientów, Tacettow, Janquilie, tulipanów, i oraz na wsaelki€ 
gatunki flane Trepausowych, Orunzeryjnych, Gruntowych jakoleż: wszelkich ro- 
dzajów Róż, Kamelji, Pelarjonów, Kaktusów i t.d W którym to cdu są katalogi 
znanych ogrodników Harluimski, Dresdeaski i Berliński, w Kantorze Dr, Betahold. 
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Średnia Cena Żywności, 


Na ostatnich targach warszawskich i pragskich, płacono 


za korzec 4 ćwierciowy żyta rub. sr. 3 kop. 80; pszenicy rs. 5 


kop. 15; grochu polnego rub. sr. 4 kop. 22; grochu cukrowego 
rub. sr. 4 kop 95; fasoli rs. 6 kop. 55; gryki r. sr. 3 kop. 49 
jęczmienia rub. sr. 3 kop.3% owsa rs. 2 kop. 31; maki 

ednićj rs. 7 sek 40; ordynaryjnćj korzee 6 ćwierciowy rs. 
7 k. 96; żytnićj pytlowćj rs. 5 kop. 84 za korzec 4 ćwier. mąki 
gryczanćj rubli srebr. 5 kop. 40 kaszy gryczanćj zwyczaj- 
nej rs 6 k. 4ł; kaszy jaglanćj rs. Sk. 13 kaszy gryczanćj dro- 
bnćj rs. 12 kop. 57 kaszy jęczm. perłowćj rs. — kop. —; ka- 
szy jęczmiennćj ordynarućj rs. 5 kop. 28; siana centnar 100 f. 
kop. 51; słomy centnar kop. 32; siana fura jednokonna rs. lk. 
95 do rs. 3 kop. 60; parokonna od rs. 4 k. 50 do 5 k. 55; sło- 
my fura zwyczajna rs. | k. 35 do rs. 2 k. 70; sążeń drzewa so- 


snowego rs. 7 k. 44; wół dobry odrs. 37—59, k. 10 wół średni. 


od r. s. 28—36, k. — lichy 20 do 25; cielę od rs. I k. 50do r. 
3 k: 60;baran rs.— k. — wieprz dobry od rs. 13—19; średni od 
10; do 12; lichy od 7—9; masła funt kop. 18; słoniny funt kop. 


Il kartofli korzee rub. erebr. 1 kop. 3l; okowity garniec kop 
93 szumówki ‘kop. 56. 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


Dnia 15 Maja 1846 roku. 


I. WEXLE. 
Berlin 100 talarów . E 


2 
* 


2 M. 5 
Gdańsk 100 talarów . » ra. AP 93 | 90 
flamburg 300 m. k. . r 2 M. pa 
Londyn funt sterlin. . 3 M. PO 
Lipsk 100 talarów 2 M. mdi e> 
Mokswa 100 rub. sr. 1 M. Aa Z. 
Petersburg ditto. 3 . BB. vel? 101 | — 
Paryż 300 franków  . p 12, M. Maj pi 
Wiedeń 150 złr. 3 . M. 96 | 90 
Wrocław 100 talar. - : 2 M. , KĘ 71 

2 MONETY. 


Rossyjskie Imperjały . 
Hołendr. dukaty nowe : - 

ditto stare wazne  . ` 
Frr drychsdory Pruskie . 
Rcəsyjskie assygnaty ` i 7 
Austryjackie bilety bankowe za 150 złr. . 


3.PAPIERY. 
Obligi Skarbowe za 100 Rs. 


a9 " m 49 za 100 r. 5. è P AU wa: 
Listy zastawne białe daw. bez kup. (*) - ani 1 

» „ nowe za 100 è 14 |825 — 
Obligacje udziałowe ną 300 złp. i mi]. O HEA PE 
Obligacje cząstkowe na 500 złp. i 3 Km! 20 
Certyfikaty Banku lit. B na 200 złp. ad. 25] 2089 [FR 
Serje wyłosow. lit. na złp. — . 6 E GR 442 
Dowody Kom Centw. Likwidac. za 100 złp.) 3 |30 "RUY 


-H Wartość kuponu kop. 23 5/6 


szennéj ` 


